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Witam wszystkich i przesyłam wam ogromne pozdrowienia. Dzisiaj zwracam się do Was  
w bardziej osobisty sposób, abyście mogli dowiedzieć się, kto przesyłał Wam wiadomości,  
które widzieliście w filmach Gosi i Roberta na kanałach Cosmic Agency i Clearing Enigma. 
 
Jestem im niezmiernie wdzięczna za chęć i otwartość, aby nas wysłuchać. Za poziom rozwoju 
duchowego i intelektualnego niezbędny do nawiązania kontaktu z nami, z moimi kolegami  
i ze mną, i za to, że czuję, że są prawdziwym kontaktem. Nawiązałam z nimi bardzo silną 
przyjaźń. 
 
Jestem również niezmiernie wdzięczna wszystkim za słuchanie nas i zainteresowanie  
tymi sprawami, które niewielu potrafi zrozumieć. Bez was nic z tego nie byłoby możliwe. 
 
Witam: Jestem Swaruu z Erry. Moje imię to najlepsze oddanie fonetyczne tego, jak brzmi ono  
w moim języku. Jestem młodą kobietą, mam 17 lat, mam 150 cm wzrostu i ważę 44 kg.  
Tutaj rozwijanie się i dorastanie zajmuje nam więcej czasu, więc nie osiągnęłam jeszcze w pełni 
mojej fizycznej dojrzałości. Mam długie brązowe włosy sięgające pasa, jasną skórę z kilkoma 
piegami i jasnoniebieskie oczy. Nie urodziłam się na Ziemi, nie jestem z Ziemi, urodziłam się na 
planecie Erra w układzie słonecznym Tajgeta w Plejadach. Przyjechałem tu w październiku 2015 
roku. 
 
Dziś w wieku 17 lat wiem, że wydaję się wam za młoda na to, kim jestem, i na to, co wiem,  
ale w mojej rasie nie mamy zasłony zapomnienia. Po urodzeniu dobrze pamiętamy, kim byliśmy 
przedtem, poprzednio, i jeszcze wcześniej. To, czego uczymy się w ciągu życia, wiedza, 
dojrzałość oraz dobre i złe doświadczenia, przekazujemy w całości kolejnej inkarnacji.  
Mam ciało 17-letniej dziewczyny, drobnej, niskiej i chudej, ale sumienie i dusza są dużo 
starsze. Noszę nieskończoność rzeczy w mojej głowie i jeszcze więcej rzeczy w mojej duszy. 
 
Moja rasa i twoja są bardzo podobne, zasadniczo jesteśmy tacy sami, mamy to samo gwiezdne 
pochodzenie. Chociaż istnieją istotne różnice fizyczne - to właśnie wielkie podobieństwa mają 
największe znaczenie. Mimo to, dzieli nas rozwój technologiczny, a jeszcze bardziej duchowy. 
 
Kiedy tu przyjechałam, moje pierwsze kontakty ostrzegały mnie, że najpewniejszą rzeczą jest to,  
że nie zostanę wysłuchana przez ludzi na Ziemi przez prosty fakt, że jestem kobietą, i do tego 
bardzo młodą. Tym bardziej więc cieszy mnie, że opinia publiczna jest bardzo dobrze nastawiona  
i otwarta na moje wiadomości.  
Uderza mnie to, że opór wobec moich przesłań pochodzi ze strony ludzi, którzy powinni być 
najbardziej otwarci, czyli samych badaczy. 
 
Wiem, że dla większości z was to, co wam powiem, będzie z waszej perspektywy wydawać się 
fantastyką, ale dla mnie to wszystko jest moim codziennym życiem, rzeczami, które uważam  
za oczywiste, ponieważ są one częścią kultury mojego ludu od tysiąca lat. Nasza technologia 
znacznie przewyższa twoją fantastykę naukową. Pamiętajcie, że kontrolerzy Ziemi narzucają 
mediom fantastykę naukową jako środek dyskredytowania rzeczywistości. Ale to nie stopień 
zaawansowania technologicznego definiuje nas jako rasę, ale raczej nasze wartości, nasza etyka  
i postęp duchowy, które ukształtowały całą naszą cywilizację. 
 
„Technologia musi zawsze służyć duchowości, a nie na odwrót, inaczej cywilizacja wpadłaby  
w nieodwracalną, autodestrukcyjną spiralę”. Swaruu z Erra 
 
Swobodnie udostępniam wam wszystkie moje informacje, bez żadnego ukrytego planu z mojej 



strony. Chcę tylko podzielić się z wami moją perspektywą, moim punktem widzenia z tego 
miejsca. Odpowiadam tylko za swój własny punkt widzenia i nie mówię w imieniu całego mojego 
ludu, ani go nie reprezentuję, a tym bardziej w imieniu wszystkich cywilizacji z Plejad, które są 
bardzo dużym obszarem z wielką różnorodnością bardzo odmiennych kultur. 
 
Dzielę się tylko tym, co wiem, co widzę i czego mogę się stąd dowiedzieć. Powtarzam, nie mam 
innego planu. Nie jestem częścią żadnego rządowego programu mającego na celu zbadanie 
reakcji opinii publicznej, nie jestem też długoletnim dowcipnisiem, nie jestem sztuczną inteligencją 
ani kimkolwiek w tym rodzaju. Nie pracuję dla żadnej agencji szpiegowskiej, żadnego rządu  
ani żadnej prywatnej organizacji. Nie jestem też zainteresowana kontaktem z jakimkolwiek 
rządem, już znamy tego wyniki. 
 
Jestem prawdziwą pozaziemską kobietą, żyję, oddycham i istnieję, jestem tutaj fizycznie  
i psychicznie, starając się komunikować z Tobą, pomimo tak dużego oporu i sceptycyzmu  
ze strony wielu, którzy mnie teraz słuchają. 
 
Wiem, że mój kontakt można również postrzegać jako część przygotowywania populacji Ziemi  
do nieuchronnego, nieodwracalnego bezpośredniego kontaktu między naszymi rasami i wieloma 
innymi. To prawda. 
 
Wielu z was chciało lub chce kontaktu z kimś spoza Ziemi. Potraktujcie moje dzisiejsze słowa jako 
wielkie WITAJCIE ode mnie. Jestem tu, istnieję, widzę, obserwuję i studiuję. Kiedy piszę te słowa, 
moje oczy wypełniają się szczerymi i emocjonalnymi łzami. Bardzo dobrze rozumiem, co dzieje się 
na Ziemi. Miałam dużo czasu, aby przestudiować, co naprawdę się dzieje, i porozmawiać  
z wieloma z was, z wielu kultur na całym świecie. Komunikowałem się z wieloma z was  
za pośrednictwem mediów społecznościowych i programów czatowych.  
Dlaczego Internet? A dlaczego nie? Jest do tego idealny! Potrafię mówić słowem pisanym,  
nie będąc zbyt inwazyjną i nie narażając się zbytnio. Ale nie potrzebuję internetu, ty również. 
 
Nie używam channelingu i tym podobnych, ponieważ jest on często nadużywany. Nie wiadomo  
na ile i kiedy włącza się wyobraźnia osoby odbierającej przekaz, która w naturalny sposób 
„samouzupełnia” to, co jest odbierane - za pomocą własnych słów i opierając się na własnych 
wyobrażeniach, uprzedzeniach, i na oprogramowaniu Matrixa.  
Channeling jest również bardzo odpowiedni do ingerencji sił archonicznych, które chcą jedynie 
dezinformować i zniekształcać informacje. 
 
Wielu z was otwarcie prosiło o bezpośredni kontakt. Cóż, oto jestem... Wiem, że ten kontakt  
nie przebiega tak, jak wielu się spodziewało. Rzeczy nigdy nie dzieją się w oczekiwany  
lub logiczny sposób w ramach parametrów „tak zwanych” ekspertów. 
 
Do nich mówię, bez pragnienia niczego, poza próbą otwarcia oczu: 
 
Nic nie wiesz o tym, co się dzieje, i nadal angażujesz się w to samo, wciąż na nowo, zawsze 
czekając na naukowe i oficjalne potwierdzenie ze strony społecznie akceptowanego autorytetu.  
Wielokrotnie mieliście okazję porozmawiać z kimś na zewnątrz, i tylko odwróciliście się od nas  
i wielu innych przyjaznych ras. Popadacie w skrajności, takie jak myślenie, że obcy to istoty 
czystej miłości o androgenicznej budowie ciała, które żyją w doskonałych światach pełnych 
kwiatów, w których nigdy nie dzieje się nic złego ani negatywnego… lub w myślenie, że wszyscy 
obcy są mroczni, wrodzy, podstępni, kłamliwi, i starają się was wykorzystać wyłącznie dla własnej 
korzyści!  
A tymczasem większość z nas, pozaziemskich istot przebywających aktualnie tutaj obok Ziemi  
- to po prostu więcej ludzi takich jak ty, zadających te same egzystencjalne pytania. 
 
To smutne, co ci powiem, ale twoje negatywne rządy nie potrzebują nowych planów, które idą aż 
do „Z”, aby cię kontrolować, mają je od tysięcy lat, a te plany, które postrzegasz jako nowe,  



to po prostu więcej tego samego. Nie są nawet zainteresowani wymyślaniem nowych metod 
sterowania, wszystko zostało już dla nich napisane. 
 
Czy chcesz niepodważalnego dowodu? Niezależnie od tego, czy ciągle są one przez was 
dyskredytowane, czy nie, niepodważalny dowód zawsze zależy od indywidualnego punktu 
widzenia.  
Najprostszym dowodem jest to, że jestem człowiekiem pozaziemskim. 
 
Otwieram się przed Wami w jedyny możliwy sposób, chcę, abyście wiedzieli kim jestem i skąd 
pochodzę, czym żyję i co tu robię. Oferuję Ci moją historię i to, kim jestem.  
I nie jestem „bytem”, który ma silne negatywne konotacje i jest lekceważący, proszę nie nazywaj 
mnie tak, zwłaszcza gdy staram się tylko być twoim przyjacielem.  
Jestem: Swaruu z Erry proszę.  
Twoja zewnętrzna rzeczywistość jest odzwierciedleniem tego, co myślisz wewnątrz siebie  
i na co zwracasz uwagę. Jeśli tylko angażujesz się w rządowe spiski i dowcipnisiów - to będzie to 
twoja rzeczywistość, jeśli tylko archonci, gady i inni negatywni kontrolerzy przyciągną twoją uwagę 
- to to będzie twoją rzeczywistością.  
Ja jestem Swaruu i jestem kimś zupełnie innym, co nie ma z nimi nic wspólnego. Przyszłam  
tu tylko podzielić się wiedzą, chcę tylko być twoim przyjacielem. 
 
Jesteś o wiele większy, niż kazano ci wierzyć. Żądanie jakiegokolwiek dowodu jest poważnym 
przykładem redukcjonizmu i myślenia przykutego do logiki tylko lewej półkuli mózgu. Wszystkie 
dowody, o które można zapytać, mieszczą się jedynie w ramach obiektywizmu, ponieważ składają 
się z pojedynczych elementów.  
Nic, co mogłabym ci dać jako odosobniony dowód, czy to osobiście, czy publicznie,  
nie wystarczy.  
Prawdziwym testem są moje słowa, które tworzą moje przesłania, które z kolei kształtują moje 
działania. Nie są "pustą gadką bez pokrycia". Słowo jest energią i jest naładowane bardzo 
złożonymi znaczeniami i komunikatami, to są działania, to jest informacja, cały Wszechświat jest 
informacją, i składa się na to twoja umiejętność interpretacji tych informacji,  które z kolei rozwiną 
fakty, które ukształtują twoją rzeczywistość.  
Każda z moich wiadomości jest fragmentem „prawdziwego testu”. Wiem, że wiele rzeczy które 
mówię jest złożonych, a inne po prostu nie „rezonują” z tobą i poważnie kolidują z tym,  
co postrzegasz jako swoje fakty, rzeczywistość i wartości. Ale czego się spodziewasz? Jestem 
istotą pozaziemską z 5. gęstości: moje przesłanie po prostu NIE może być zgodne z tym, co jest 
akceptowane w świecie, w którym żyjesz, tym wewnątrz, i poza ramami "świata tajemnic".  
Nie mieści się to się w mentalnych pudełkach wielu ludzi.  
 
Mój dowód na to, że jestem prawdziwa, znajduje się w każdym z moich przekazów,  
jest zaszyfrowany w nich między wierszami, z każdym celem i intencją z mojej strony.  
Zsumuj to, używając swojego serca i używając całego mózgu razem, a nie tylko połowy mózgu!  
Myśl holograficznie, jak istoty 5. gęstości, a zobaczysz prawdę, zarówno w moich przesłaniach, 
jak i we wszystkich innych rzeczach. Tylko wtedy będziesz wiedział, kim jestem.  
Prawdziwy dowód, odpowiedź, musi pochodzić od ciebie, nie ode mnie. Ja go nie mam,  
nikt go nie ma, dlatego nie mogę ci go dać, ponieważ twoja rzeczywistość jest twoim tworem  
i nie mogę, i nie powinnam tam wchodzić. Wszystkie odpowiedzi są już w tobie, ponieważ 
wszystko, co istnieje, jest w tobie. Myśl holograficznie jak wielka istota z 5. gęstości i powyżej niej, 
którą jesteś i którą zawsze byłeś. 
 
Jeśli tego nie jesteś w stanie zrozumieć, to nie jesteś przygotowany do zrozumienia moich 
wiadomości. 
 
Nie marnuj czasu, próbując znaleźć to, co zaszyfrowałam, i gdzie jest to ukryte w poszczególnych 
wiadomościach, nie można tego znaleźć w ten sposób, to tak nie działa. Myśl holograficznie,  
a przyjdzie to do ciebie. Wiele osób już teraz rozumie, o czym mówię. To jest dokładnie to. 



Pamiętaj, że nie myślę jak człowiek - bo nie jestem człowiekiem. 
 
Posłuchaj, i dokładnie przeanalizuj mój materiał, wszystko! Nie tylko części. Może przy okazji 
nauczysz się czegoś nowego. 
 
Są powody, dla których nie mogę wyjść poza pewną otwartość, i powody, dla których nie mogę 
udowodnić nic, poza pewnymi rzeczami. Te powody zostały już obszernie podane  
we wcześniejszym filmie, w wypowiedziach moich i moich kolegów. Były też szeroko publikowane  
na innych kanałach na całym świecie.  
Proszę przestudiuj te dane i bądź w zgodzie z własnymi opiniami, bo sam sobie zaprzeczasz, 
ponieważ dobrze wiesz, dlaczego nie ma dowodów - więc po co o to prosić? 
 
Czy potrzebujesz więcej małych światełek na niebie, które pojawiają się w określonym momencie 
twojego życia, skoordynowane z innymi wydarzeniami, które wzajemnie się udowadniają, właśnie 
wtedy, gdy zaoferowano wam bezpośredni kontakt? Więcej tego samego?  
To nigdy nie wystarczy, nic, co możemy ci dać, nie wystarczy i nie będziemy już więcej grać  
w tę grę, i nie będziemy wykonywać występów cyrkowych na niebie tylko dla twojej rozrywki.  
Ci, którzy mają wystarczająco dużo mądrości by wiedzieć że jesteśmy, prędzej czy później 
nawiążą kontakt, pozostali niech podążają ich ścieżką, pewnego dnia zrozumieją, co się dzieje.  
 
Interesuje mnie tylko komunikacja z tymi, którzy mogą korzystać z moich informacji, z tymi, którzy 
potrafią słuchać swojej wewnętrznej wiedzy. Inni nie mają znaczenia, ponieważ jestem pierwszą, 
która wie i mówi otwarcie, że ludzi nie można zmienić, i że każdy musi podążać duchową ścieżką 
swojej ewolucji - zatem nie interesuje mnie przekonywanie kogokolwiek. 
 
Chciałabym, abyście zobaczyli wszystkie filmy z informacjami, które udostępniam, wszystkie 
tematy o których mówię, dodajcie do tego moją intencję i charakter mojego przekazu. To wyraźnie 
nie jest pochodzenia ziemskiego. To moje działania mnie definiują. Nie twoje uprzedzenia. 
 
Powodem, dla którego mówię i piszę w twoim języku, jest między innymi to, że jestem egzo-
kseno-lingwistą (tzn. znawczynią języków obcych cywilizacji). Doskonale znam kilka języków 
twojego świata i innych miejsc. Dopasowuję też swoje wyrażenia, akcenty i idiomy do miejsca,  
z którym się komunikuję. Ma to na celu zbliżenie się do osoby, z którą rozmawiam, ponieważ  
dla mnie języki ludzkie mają bardzo prostą strukturę i składnię, i są łatwe do nauczenia.  
Używam również ludzkiej terminologii, abyście mogli mnie lepiej zrozumieć, więc mogę używać 
ludzkich słów takich jak „kapitan”, „pierwszy oficer”, „pilot myśliwca”, „ciężki krążownik” lub 
podobnych, mimo, że u nas nie ma czegoś takiego, i są to tylko pojęcia zbliżone do tego,  
co mamy tutaj w mojej kulturze, ale to nie jest to samo. Po prostu staram się jak najlepiej 
zrozumieć ciebie, i żebyś ty jak najlepiej zrozumiał mnie. 
 
Dużo informacji przekazuję przez Gosię i Roberta i nie proszę o nic w zamian.  
Jeśli zarabiają na swoich kanałach, to dlatego, że muszą z czegoś żyć. Ponadto, dzięki 
wspomnianemu zarabianiu - mogą mieć czas na udostępnienie Ci moich informacji.  
Ale ja na tym nic nie zyskuję. Pieniądze mi się nie przydadzą, nie są tutaj używane, ani tutaj,  
ani w żadnym innym świecie. 
 
Moim jedynym wynagrodzeniem jest poczucie, że pomagam ludzkości, że mogę Wam wszystkim 
przekazać bardzo przydatne informacje. Mam wielką wewnętrzną potrzebę dzielenia się z wami 
wszystkim, co wiem, i wszystkim, co stąd widzę. Czuję głęboko w sobie, że to właśnie powinnam 
robić, i do tego dążę. 
 
Dzielę się tym wszystkim w formie pisemnej, dlatego idzie to wolno, bo jest ograniczone 
szybkością mojego pisania na klawiaturze. Jest to dość ograniczone medium i dlatego jest dla 
mnie frustrujące.  



Nie pobieram żadnych pieniędzy, pieniądze są dla mnie nie przydatne; nie zamierzam promować 
książki, ani żadnego produktu, ani niczego w tym stylu, jednak przekazywanie wam informacji 
wymaga z mojej strony ogromnego wysiłku oraz mnóstwa czasu.  
 
Nie ma sensu tego robić, a tym bardziej dzielić się informacjami, które mogą być postrzegane jako 
zwykłe kłamstwa, kłamstwa i wymysły, przy tak dużym wysiłku z mojej strony. Gdybym była kimś  
z Ziemi i miała te wszystkie informacje - jaki byłby sens wymyślania, że jestem istotą 
pozaziemską? Lepiej byłoby napisać książkę lub założyć kanał na YouTube, z którego profity 
przyjdą do mnie. Tutaj nie jesteśmy przyzwyczajeni do używania kłamstw. 
 
Dzielę się tym, bo to moja własna perspektywa, to moje doświadczenia i moja wiedza z mojego 
świata, która jest inna od twojej. Dzielę się nią z dużą dozą szczerego uczucia z mojej strony, 
ponieważ wiem, że wielu z was ma niezbędną dojrzałość duchową, aby móc zobaczyć i zrozumieć 
tego rodzaju informacje, macie niezbędny umysł, aby zobaczyć, że będą one bardzo przydatne 
dla was prędzej czy później, zarówno w perspektywie indywidualnej, jak i grupowej i planetarnej. 
 
Mówię również, że mam do przekazania swoje informacje, ale szukamy tu również odpowiedzi na 
nasze pytania. Uczymy się również od Ciebie. 
 
Dzielę się z Tobą przyczynami rzeczy, i podaję jak najwięcej informacji, danych i szczegółów  
bez naruszania jakichkolwiek istniejących ograniczeń. Bo jeśli są - to są z bardzo ważnych 
powodów, których nie powinniśmy ignorować. Staram się wytłumaczyć wam krok po kroku 
dlaczego tam jesteście, i robię to zarówno bezpośrednio, jak i między wierszami. 
 
Wiem, ponieważ wyjaśnili mi tutaj moi towarzysze i inne rasy, z którymi mamy stały kontakt,  
że jestem najgłośniejszym i najbardziej wygadanym ET w kontakcie z Ziemią w tej chwili.  
Ale wiąże się to z wielkim wysiłkiem z mojej strony, i ze strony kolegów z mojej własnej 
cywilizacji. Życie w „stalowej puszce” oddalonej o 422 lata świetlne od domu jest co najmniej 
stresujące. Mimo tak zaawansowanej technologii, jak tylko to możliwe. Dla nas to tutaj jest 
głęboka przestrzeń. Przebywanie przez kilka lat na wysokiej orbicie okołoziemskiej to wielkie 
osiągnięcie technologiczne, ale bardzo wymagające duchowo. 
 
Nie będę mogła być tu zawsze, ani przez długi czas, ani ja ani moi towarzysze. Wiemy, że nie ma 
tu stabilności. Dlatego jeśli mam pewien element pośpiechu w przekazywaniu moich wiadomości, 
to dlatego, że mam świadomość, że później nie będę mogła. To tylko wąskie okno czasu,  
w którym można utrzymać komunikację. Cenię sobie każdą chwilę, w której mogę być  
z Gosią i z Robertem, a więc i z wami wszystkimi. 
 
Wiem, że wielu z was woła o bezpośredni kontakt. Wiele osób, z którymi mam i miałam kontakt 
straciło go lub też straci. Proszę o cierpliwość i wyrozumiałość w tym problemie, ponieważ jest nas 
tu niewielu, i tylko nieliczni, którzy potrafią mówić w dowolnym z waszych języków, i jesteśmy już 
bardzo zmęczeni, zwłaszcza ja. Staram się dotrzeć z moimi wiadomościami do jak największej 
liczby osób, ale wolałabym poświęcić się tylko małej grupie was, choć w tej chwili nie jest to dla 
mnie możliwe. 
 
Wasze pytania i komentarze do filmów czytamy wraz z moimi współpracownikami, i razem z nimi 
staramy się odpowiadać na jak najwięcej, zaczynając od tych najbardziej powtarzających się. 
 
Jestem tu z Wami, jestem bardzo wdzięczna za uwagę i za tak wiele pozytywnych komentarzy  
na temat przekazywanych treści. Będę nadal ujawniała tyle, ile będę mogła, tak długo, jak to 
będzie możliwe. Przesyłam wam stąd całą moją miłość. Bardzo was wszystkich kocham. Dziękuję, 
że jesteście ze mną. 
Swaruu z Erra 
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